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Lwowie 10 halerzy. 


Nauczyciele szkół wyższych. 
Lwów 21 maja. 


W dniach 3 i 4 czerwca b. r. odbędzie się 
w Krakowie XVI wałne zgromadzenie Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych. Program prac 
tegorocznego zjazdu tej poważnej i wysoce sym- 
patycznej instytucji jest obfity i zajmujący. Dwa 
szczególniej punkty programu mają doniosłe 
znaczenie, a mianowicie wnioski wydziału w 
sprawie poprawy stosunków w na- 
szych szkołach średnich (ref. p. Mieczy- 
sław Warmski) i wnioski w sprawie 
nadzoru pozaszkolnego (ref. p. B. Mań- 
kowski). Treść tych zagadnień streszcza pro- 
gram w sposób następujący : 

I. Poprawa stosunków w naszych 
szkołach średnich. a) Walne zgromadzenie 
konstatuje: 

1. Liczba szkół średnich w kraju naszym 
jest za mała; 

istniejące zakłady mają za wiele klas ró- 
worzędnych, co utrudnia zarząd i utrzymanie 
karności ; 

klasy po największej części są przepelnione, 
cu wprost uniemożliwia szkele skuteczne speł- 
nianie wychowawczo-naukowego zadania; 

2. Warunki hygieniczne tak z wymienio- 
nych przyczyn, jak i z powodu złego stanu bu- 
dynków w wielu zakładach są nieodpowiednie ; 

3. Obecny status normalnego gimnazjum 
(8-klasowego) jest za mały o dwie siły nauczy- 
ciełskie ; 

liczba nauczycieli nadetatowych w stosun- 
ku do ilości istniejących klas równorzędnych 
jest za mała, powinna wynosić co najmniej o 
65 więcej; liczba sił nauczycielskich w stosun- 
ku do rocznego przyrostu uczniów stale się 
zmniejsza; siły zastępcze, dotychczas używane, 
nie mają w znacznej części formalnej kwalifi- 
kacji, a czasem nawet nie posiadają odpowie- 
dniego do tego zawodu przysposobienia; 

celem pozyskania większej liczby kandyda- 
tów do zawodu nauczycielskiego nie uczyniono 
użytku ze środków, wskazanych w rezolucji sej- 
mowej z dnia 1 lutego 1898. 

b) Walne zgromadzenie poleca wydziałowi, 
aby tak w ciałach prawodauwczych, jak i u władz 
rządowych poczynił odpowiednie kroki celem 
usunięcia wymienionych niedostatków. 

I. Sprawa nadzoru nad zachowa- 
niem się młodzieży peza szkołą. Walne 
zgromadzenie wyraża przekonanie: 

1. Szkoła nie pewinna spuszczać z oka za- 
chowania się uczniów poza szkołą; z tego po- 
wodu starać się powinna uczynić wszystko, co 
może wpłynąć korzystnie na moralność młe- 
dzieży, szczególnie 

a) przez pełne życzliwości zbliżenie się nau- 
czycieli do uczniów i rozbudzanie w nich po- 
czucia własnej godności: 

b) przez wciąganie do współdziałania ro- 
dziców i odpowiedzialnych nadzorców. 

2. Celem ustrzeżenia „młodzieży od niewła- 
ściwego zachowania się na miejscach publi- 
cznych i uczęszczania do lokalów niedozwolo- 
nych potrzebny jest: 

a) ścisły ze strony władz nadzór nad szyn- 
kami i tym podobnymi lokalami ; 

b) zaprowadzenie kart legitymacyjnych dla 
uczniów szkół średnich. 

Poza tem są jeszcze ogólniejszej natury 
wnioski Koła tarnowskiego w sprawie progra- 
mów szkolnych i Koła tarnowskiego w sprawie 
uznania potrzeby nauki literatury powszechnej 
w gimnazjum i szkole realnej. 

Posiedzenia odbywać się będą w sali obrad 
rady miejskiej, a program towarzyski przedsta- 
wia się, jak następuje: 

W sobotę dnia 2 czerwca o godz. 9 wie- 

czorem powitanie uczestników zgromadzenia 
w sali hotelu pod „Różą“. 
„ W niedziele dnia 3 czerwca o godzinie 9 
ano nabożeństwo w akademickiem kościele św. 
Anny; o godz. 11 rano pierwsze posiedzenie; 0 
godz. 4 popołudniu drugie posiedzenie; o godz. 
8 wieczorem wspólna uczta w sali. oznaczonej 
na karcie uczestnictwa. 

W poniedziałek dnia 4 czerwca o godzinie 
9 rano trzecie posiedzenie; o godz. 3 popołu- 
dniu wspólna wycieczka w okolice Krakowa. 


Na przełomie. 


Lwów 20 maja. 

W ostatnich tygodniach pojawiły się w dzien- 
nikach lwowskich wzmianki o mającem się zA- 
wiązać nowem stowarzyszeniu kobiecem. W nic- 
których dziennikach pozwolono sobie nawet na 
złośliwe uwagi na podstawie, iż myśl pierwsza 
tego stowarzyszenia wyszła od pań arystokratek. 
Pozwolę tu sobie zwrócić uwagę, że myśli szła- 
chetnej i zacenej. czy ona z tego lub owego po- 
chodzi źródła, nie należy nigdy deptać i od- 
trącać. Zamiar połączenia kobiet rozmaitych 
stanów i pojęć, różnego położenia majątkowego 
i w odmiennych żyjących warunkach, zjedno- 
czenia tych częstokreć u nas nieprzychylnie ku 
sobie usposobionych żywiołów w jednym celu 
wspólnej pracy społecznej i pod jednymi sztan- 
darem: narodowym — jest tak pięknym, że 
tylko przyklasnąć winniśmy tej myśli i całemi 
siłami dążyć, aby nowe stowarzyszenie zrozu- 
miało i spełnić mogło szerokie a wielkie po- 
slannictwo swoje. 

Pierwszem zadaniem stowarzyszenia niechaj 
będzie Jasne określenie programu dzia- 
łania i udział pracy. Program ten, o ile mi się 
zdaje, innym być musi dla kobiet żyjących po 
wsiach i na prowincji, innym znów dla tych, 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8 rano. 


które pracnją i mieszkają w mieście. Szerokie 
pole działania otwiera się tu dla osób maję- 
tniejszych, dla właścicieli wiejskich, których 
wielka liczba nie pojmuje i zrozumieć nie chce 
doniosłeści dzisiejszych obowiązków społecznych. 
Nigdy może rozłam między właścicielem a lu- 
ludem, dworem a chatą, nie był tak wielki, jak 
dzisiaj. Przy zmianie warunków bytu dawne 
stosunki patrjarchalne ustać musiały, dlaczego 
jednak nie może zastąpić ich stosunek przy- 
jaźny, polegający na zrozumieniu obopólnych 
korzyści, na zaufaniu dworu do ludu i na od- 
wrót, którego to zaufania brak dziś zupełny, 
na pracy wspólnej wspierającej się wzajemnie. 

A jednak nie byłoby tak trudno postawić 
ten pomost zaufania, chodzi tylko o to, aby 
klasa posiadająca chciała zrozumieć potrzebę 
zbliżenia się do ludu, szerzenia oświaty i pod- 
noszenia dobrobytu między ludem, tj. nauczania 
go pracy produktywnej. 

Zdarzyło mi się niejednokrotnie spotkać ze 
zdaniem, że szerzenie oświaty nie jest dobro- 
dziejstwem, ale zgubą, że wiedza nie daje szczę- 
ścia, że lud nasz był o wiele szczęśliwszy, gdy 
nie było szkółek, odczytów etc... 

Każdy z nas wie dobrze z biblijnych je- 
szcze tradycyj, iż owoc wiedzy wygnał nas z 
raju, jednakże prądów postępu nie wstrzyma 
nikt, trzeba im raczej torować drogę, aby nie 
pochłaniały nas, ale przynosiły nam rozwój i 
korzyść. 

Oświata ogółu, jest jako płomień, który 
może i powinien przynieść ciepło i pożytek, a 
nie wznieci pożaru ani zniszczenia, jeśli na ety- 
cznym roztlimy ją gruncie i odpowiedni nada- 
my kierunek. Ona to powinna dać ludowi po- 
jęcie obowiązku, zrozumienie godności własnej 
i wyrobić w nim poszanowanie cudzego 
prawa. 

Aby szerzyć taką oświatę, trzeba wylrwałej 
i długiej pracy, tu więc otwiera się pole dia 
działalności pań naszych, gdyż tylko serce ko- 
biety i trud jej cichy, może przełamać dzisiejszą 
nieufność i niechęć ludu do klasy posiadającej. 
może go przekonać powoli, iż to. że in komu 
więcej jest dane, tem większa cięży na nim od- 
powiedzialność , tem cięższe musi składać ra- 
chunki. Klasa posiadająca żyje dziś także w cięż- 
kich warunkach. 

1) Pierwszym więc punktem programu dla 
pań na wsi zamieszkałych, a w skład nowego 
stowarzyszenia wchodzących, powinno być popie- 
ranie szkó! ludowych za porozumieniem się tak 
z istniejącem już towarzystwem szkoły ludowej, 
jak i z nauczycielami czy nauczycielkami miej- 
scowemi, dalej rozdawanie nagród w szkołach i 
ochronkach, organizowanie i popieranie czytelń | 
ludowych, w których nie chodzi tyle o datki 
pieniężne, ile o zachętę i inicjatywe. Często tam, 
gdzie środki materjalne nie wystarczają, serde- 
czne słowo spełnia swe zadanie. 

2) Drugim równie ważnym punktem dzia- 
lałności pań naszych, powinno być podnoszenie 
i zachęła do wytworzenia drobnego przemysłu 
wśród kobiet wiejskich: chów drobiu, przecho- 
wywanie i wysyłanie jaj, sadzenie warzywa i 
roslin aptekarskich, zakładanie szkółek owoco- 
wych i inspektów, sporządzanie i spieniężanie 
konserwów z jarzyn i owoców etc... oto rozli- 
czne gałęzie drobnego przemysłu, który mógłby 
krajowi przynieść prawdziwy pożylek i podnieść 
dobrobyt ludu naszego. 

3) Popieranie i zachęta do zakładania skle- 
pików, stowarzyszeń wieśniaczych. zakładanie 
kółek rolniczych etc. 

4) Dbałość o zdrowotność ludności wiej- 
skiej i pouczanie hygieny w porozumieniu le- 
karzaini okręgowymi. 

(o do programu działalności dla pań mie- 
szkających w stolicy, to jako punkt: 

lszy podniesioną zosłała w stowarzyszeniu 
myśl, założenia przytułku dla dziewcząl ze wsi 
przybywających i ułatwianie in zarobku, poszu- 
kiwanie dla nich pracy ete. 

2yim punktem progremu jesl popieranie 
istniejących już stowarzyszeń, jak np.: „Równo- 
ści* (stowarzyszenia kobiet pomocnie drukarskich, 
introligatorek etc), zakładanie ala tych biednych 
stowarzyszeń czytelń przez nadsyłanie książek i 
dzienników, wpisywanie się na członków wspie- 
rających w tych stowarzyszeniach itp. 

Bcim punktem byłoby wspieranie i rozsze- 
rzanie zakresu pracy kobiecej na każdym polu. 

4tym punktem wreszcie byłoby zgromadza* 
nie się na wspólne odczyty i dyskusje. 

Oto pokrótce program działalności, jaką za- 
krośliło sobie nowe stowarzyszenie kobiece, Po 
raz pierwszy połączyło ono żywioły rozmaitych 
sfer towarzyskich i woła je do wspólnej pracy 
nietylko w celach czysto filantropijnych. ale 
ogólno społecznych. Przyklaśnijmy wiec tym 
szczytnym zamiarom i z calego serca powiedzmy: 
Szczęść Boże! Anna Neumanowa. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 21 maja. 

Teatr hr. Skarbka: „Javaraja“, 
Początek o godzinie 7'/, wieczorem. 

„Panorama racławieka*, na placu powystawo- 
wym, od godz. 9 rano aż de zmroku. 


krotochwila. 


Kalendarz. Poniedziałek (21): Heleny kr. — 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 21. zachód o | 
godzinie 7 minut 35. 

Radę kolejową na tegoroczką sesję wiosen- 
ną zwołał minister kolei na dzień 6 czerwca. 


„wolał gromadę ruską 


Nowy pociąg. Dzienniki rosyjskie donoszą, 
że rosyjskie ministerstwo komunikacji zamierza wpro- 
wadzić szybki pociąg osobowy w komunikacji pomię- 
dzy kolejami austrjackiemi a stacjami kolei syberyj- 
skiej w kierunku 
Kijów. 

Rada szkolna krajowa postanowiła na po- 
siedzeniu, odbytem dnia 14 maja. zatwierdzić wy- 
bór ks. Jakóba Federkiewicza nu zastępcę przewo- 
dniczącęgo rady szkolnej okręgowej w Przemyślu: 
zamianowała: Józefa Gesiericha nauczycielem  3-kla- 
sowej szkoły wydziałowej żenskiej w Białej; Jama 
Łogińskiego nauczycielem starszym 4-klasowej szkoły 
pospolitej męskiej, połączonej z wydziałową w Bu- 
czącza; ks. Włeńlzimierza Łotockiego katecheta gr. 
kat. 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej połączo- 
nej z 4-klasową pospolilą w Buczaczu; Helenę Ko- 


walska nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoly 
w Zebrzydowicach: Stanisławę Rozwadowska nau- 


czycielką młodszą 2-klasowej szkoły w Brodach; Mi- 
chała Kuziaka nauczycieleen  mledszym  6-klasowej 
szkoły męskiej w Żywcu. Nauczycielami i nauczy- 
cielkami szkół 1-klasowych: Eugenję Podobińską 
w (Gierałtowicach; Macieja Chyża «w Pobiedrze; Jana 
Lipińskicgo w Uhryniu: Helenę Aryszewską w We- 
leśniowie; Ignacego Sozańskiego w  Czarnokońcach 
malych; ustanowiła posadę katechety rzym. kat. 
w szkole 4-klasowej w Szczawnicy okręgu nowo- 
tarskiego. 

Zawieszenie urzędu pocztowego. Z dniem 
20 maja zawiesza się aż do dalszego zarządzenia, 
czynności urzędu pocztowego m Mużyłowicach. Miej- 
scowośei, należące do okręgu doręczeń lego urzędu, 
a to: Berdyków, Mużyłowice i Nowosiółki, przydziela 
się do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Przy- 


łbieach, miejscowości zaś Kuttenberg, Laszki, Tu- 
czapy i Zhudyń do okręgu doręczeń urzędu  poczlo- 
wego w Rodatyczach. 

W gimnazjum w Chyrowie odbędą się 


egzamina wstępne do gimnazjum w letnim terminie 
we czwariek, 21 czerwca rb. Uczniowie szkół hudo- 
wych, lub prywatnie przygotowujący się do gimna 
zjum, jeżeli pragną naukę pobierać w tym zakładzie, 
mogą się we wspomnianym terminie zgłosić do egza- 
minu. Przy tej sposobności dodajemy, że konwikl 
chyrowski, precz gimnazjum kompletnego 4 prawem 
odbywania egzaminów  maturycznych, mieści także 
klasy tak zw. przygolowawcze, w których młodzież 
w wieku, nadającym się do szkół elementarnych, 
pobiera wstępne nauki. Można zaiem do konwikiu 
oddawać uczniow już w roku & i 9, celem przygo- 
towania ich do- wstępnego egzaminu do gimnazjum. 
Rodzice, lub opiekunowie, pragnący oddać swoje 
dzieci do chyrowskiego komwiklu, zechcą w celu 
otrzymania bliższych informacyj i warunków przyję- 
cia, zgłosić się do ks. rektora Zakładu naukowego 
w Chyrowie. 

„ Związek właścicieli młynów. Wczoraj 
odbyło się poufne zgromadzenie właścicieli młynów, 
na którem omawiano sprawy dolyczące rozwoju 
młynarstwa. Postanowiono utworzyć „Związek gal. 
i buk. właścicieli młynów* celem należytej ochrony 
swych interesów, tudzież wybrano komitet, w skład 
którego weszli pp. Kruh, dyrektor młyna Marjb He- 
lena, Tolm i firma Loewenheriz. Komitetowi pole- 
cono rozwinąć jak najenergiczniejsza i wszechstronną 
akcję celem 1) reaktywowania obrolu nalewa. co już 
Węgry u siebie zrobiły; 2) ewentualnie celem zni- 
żenia frachtu dla eksportu mlewa na zasadach wę: 
gierskich. 

W dalszym ciągu polecono komitetowi, ażeby 
zajął sie zaradzeniem przeciw ciągłej podwyżce cen 
węgli, w szczególności, aby zastanawił się o ile kra- 
jowy węgiel może być dla parowych młynów użyty, 
w danym razie postarać się o zniżenie cen przewo- 
zu węgla krajowego w dyrekcji kolejowych, wreszcie 
by komitet zajął się utworzeniem  fahryki wyrobu 
worków jutowych. Tu bowiem kartel zakrajowych 
fabryk, wyzyskuje Galicję w sposóh hezprzykładny. 

Wieczór muzykalno-wokalny, staraniem 
Związku koleżańskiego b. seminarzystek i nauczycie- 
lek na rzecz budowy schroniska, urządzony w sobo- 
tę ubiegłą w szkele im. Staszica, powiódł się bardzo 
dobrze. Salę wypelniła publiczność, która z zajęcie:n 
wysłuchała licznych punktów dohorowego programu, 
oklaskując wykonawców. szczególnie zaś bardzo do- 
brany i zgodny chór techników, deklamatorkę pannę 
Jadwigę Kość, uczenicę artysty naszej sceny p. Za- 
wadzkiego, oraz uczniów i uczenice szkoły gry na 
cytrze pani Danekowej. Powodzenie wieczoru powin- 
no amatorów. ofiarujących tak ofiarnie swoje piękne 
talenty i pracę dla celu humanitarnego, zachęcić dø- 
dalszych występów. (r.) 

Komitet wystawy przyrodniczo lekarskiej, 
klóra odbędzie się w lipcu rb. podczas trwania IX 
zjazdu lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie, 
prosi nas o ogłoszenie, że reprezentantem komitetu 
wystawowego dla Lwowa, jest prof. dr. Grzegorz 
Ziembicki, do ktorego też mogą osobiście zgła- 
szać się tak osoby, mające chęć zostania wystawcami. 
jakoteż wszyscy interesowani. 

Pszykładny ksiądz ruski. Donosza z Pod. 
hajec: Dnia 7 bm. w gminie Dryszezów pow. Pod- 
liajce, zamieszkałej przez ludność polską i ruską. 
postawili Polacy dzwenicę na cmentarzu wspólnym 
obok grobowca p. Szczurowskiego, starosty % Jaro- 
slawia, do którego wieś Dryszczów należy. Nie po- 
dobało się to gr. kat. proboszczowi, który 
wraz z wójtem na 
czele, udał się na cmentarz, kazał dzwo- 
nicę rozebrać i wyrzncić na gościniec. 
Chłopi, burząe dzwonicę,krzyczeli: „hura 
na Polakiw!* 

Z lwowskiego bruku. Pod kopyta końskie 
dostało się wczoraj półtrzecia roku mające dziecię 
zarobnika Maliszewskiego, które się bawiło na pa- 
stwisku domu przy ulicy Kleparowskiej |. 30. Pa- 
szący się lam także koń kopnął dziecię w głowę, a 
powstała stąd rana 11 cm. długości. Prawdzie rana 
groźna nie jest, ale kopnięcie w młodą główkę dzie- 
cięcia może wywołać wstrząśnienia mózgu. 


Jap- TEATR ROZMAITOŚCI -qgmg 


pod dyrekcją 


Ernesta Thorn a. 


Wiedeń-Kraków-Podwołoczyska- |! 


mi. Wezoraj fryzjer z ulicy Szpitalnej Reichmann. 


| sera Fuchsa za to, że mu niebieskim ołówkiem zro- 
bił kreskę na szyldzie. 
bawiący się na ulicy Krasickich Abraham Wann. 
przekluł nożem łopatkę Józefewi Herlerowi. Obaj są 
uczniami szkoły ludowej im. Czackiego. 

Z tlumokiem pelnym łupów i koszlowności 
na plecach szedł skoro świt znany złodziej Włady- 
sław Berezowski ul. Zamkową. Tutaj jednak spostrze- 
gla Berezowskiego straż bezpieczeństwa, a Berezow- 
ski ja, wohec czego porzucił tlumok, a sam uciekl. 
W tlnmoku tym znajdowały się liczne przedmioty 
pochodzące z kradzieży. 

W miejscu usiępowem porodziła wczoraj żena 
krawca Feiga Schwarzowa dziecię, które upadło do 
delu kloacznego. Wyciągnięlo je jednak żywem, lecz 
nieco polluczonem, wobec czego oddano je wraz 
z matką do szpitalu. 

Po odbiór owych 300 koron znalezionych przed- 
wczoraj na podwórzu domu, gdzie mordu dokonano, 
do tej pory nikt się jeszcze nie zgłosił. 

Ajent Zborzyl przychwycił wczoraj niebezpie- 
cznego włamywacza do mieszkań Michała  Jaremę. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni nie dużo, tylko 
dokonał pięciu włamań do pomieszkań przeważnie 
kawalerskich, a to za pomocą uniwersalnego witry- 
cha, przed którym żaden zamek nie był pewnym. 
Jeszcze dnia wczorajszego popełnił Jarema włamanie 
do mieszkania p. T., urzędnika pocztowego. Lecz 
na szczęście w dwie godziny po tem włamaniu are- 
szlowano Jaremę, dzięki czemu p. T, odzyskał 
wszystko, bo włamywacz nie miał czasu spieniężyć 
wszystkiego. 

Uznia 3 kl. gimn., Stanislawa Ż., powracają- 
cego Pełezyńską górą do domu z zabawy na placu 
powystawowym, opadło wczoraj trzech zamaskowa- 
nych i ueliarakteryzowanych wyrostków, a strąciwszy 
go w parów, obdarło z całego ubrania i butów, po- 
zostawiając go tylko w bieliźnie. 

Wezoraj wydaliła się z domu 35 letnia Julja 
Siemiakiewiczowa, żona djetarjusza, zamieszkała na 
ul. Leśnej l. 9. Jest ona chorą umysłowo. 

Dozorca cmentarza _ Stryjskiego, Sidorowicz, 
przytrzymał wczoraj na cmentarzu Stanisława Cie- 
płego. który wyłamywał żelazne sztachety z ogrodzeń 
nagrobków. Kradzieże te powtarzały się bardzo czę: 
sto. tak. że ogólna szkoda wynosi około 400 koron. 

Wskutek krwotokn płucnego zinarł nagle 
w nocy z soboty na niedziełę 52-letni Antoni Beer, 
aptekarz z Mikołajowa i buchalter firmy Sehunana, 
żonaty, ojciec pięciorga dzieci. Zawezwani na miej- 
sce lekarź częściowy dr. Legieżyński i komisarz po- 
licji stwierdzili, że śmierć była naturalną. Śp. Beer 
cierpiał dłuższy czas na astmę. 

Okropnie pokaleczył się wczoraj rzeźnik 
Tobiasz Eisenberg. W pracowni wypadł mu z ręki 
ogromnie ostry nóż obosieczny rzeźnicki. Glicąc po- 
chwycić jeszcze w powietrzu, schylił się i nóż ugo- 
dził go w pachwinę. Ponieważ jednak Eisenberg 
równocześnie usiłował ręką pochwycić ów nóż za 
rękojeść i chwycił go, ałe już wtedy, gdy tkwił w 
ciele. przeto pchnął jeszcze glębiej w własne ciało. 
Wyjął go w tej chwili i natychmiast, pomimo pły- 
nącej obficie krwi, biegł na stację ratunkową. Nie- 
stety nie mógł już dobiedz z powodu nadmiernego 
upływu krwi i kilka kroków przed stazją upadł. 
Dopiero litościwi ludzie zanieśli go tam. Dr. Duja- 
nowicz zaopatrzył go, poczem odwieziono go do 
szpitala powszechnego. 

Robotnicy piekarscy we Lwowie posta- 
nowili na 3 czerwca rb. zwołać krajową konferencję 
piekarzy do Lwowa. Delegat lwowskich piekarzy 
objechał już w tym celu wschodnią Galicję, celem 
przeprowadzenia organizacji. Tak samo stanie się 
i w zachodniej, gdzie częścią lwowscy, częścią prze- 
myscy towar“ sze pickarscy zajmą się ta sprawą. 

Usiłowsne samohójstwo w aresztach po- 
licyjnych. Onegdaj aresztowano znanego złodzieja- 
włamywacza do pomieszkań Michała Jaremę. Slarym 
swym zwyczajem odgrażał się Jarema jeszcze na in- 
spekcji policyjnej, że „do Brygidek nic pójdzie, bo 
prędzej sobie życie odbierze“. Nie wierzono mu je- 
dnak. bo pogróżkę tę powtarzał, ilekroć go areszto- 
wano, A nawet w aresztach policyjnych już kilka 
razy delikatnie bardzo się kaleczył., W niedzielę ra- 
no jednak. gdy dozorca aresztów wszedł do celi Ja- 
remy, zaslał go broczącego w krwi. całego poranio- 
nego. Pomimo ścisłej rewizji, Jarema ukryl gdzieś 
kozik i poderznął nim sobie gardło, ale jak zwykle 
nieznacznie. jak to mówią „od parady*. Nadto za- 
dl sobie kilka ran klutych nawet w okolicy serca. 
lecz i te „od parady“. Oczywiście. odwieziono go 
do szpitala powszechnego po opatrunku stacji ratun- 
kowej. W szpitalu dano mu osobny pokój i dozor- 
cę. który nad nim czuwa. Pomimo tego, krążą po- 
głoski, że Jarema i w szpitalu chciał się wieszać, 
lecz sznurek był za słaby i urwał się. Dotąd nie 
można było tego sprawdzić. 

Katastrofa kolejowa. 
dnia 18 hm.: Wczoraj między stacjami Kaszyra 
a Michajłowskoje, kolei Powoleckiej, rozbił się 
pociąg towarowy: 35 wagonów zdruzgo» 
tanych, $ konduktorów zabitych. 

"Ks. biskup Szeptycki w Czerniowcach. 
Serdecznie żegnany wśród odgłosu dzwonów cerkie- 
wnych i  kościelnycb, odjechał — pisze „Gazeta 
polska“ — z Czerniowiec w środę o godzinie 11 
przed południem ks. biskup Szeptycki do Barańcza. 
Przez wszystkie dni pobytu ks. biskupa w Czer- 
niowcach, cerkiew gr. kat. była szczelnie przepełnioną 
tak gr., jak i rzym. kat. publicznością, a całe miasto 
zainteresowało się ks. biskupem  Szeptyckim, który. 
mimo młodego wieku (ur. w r. 1864) piastuje już 
wysoką hiskupią godność w ruskiej cerkwi. 

Gr.- kat. biskupa ,w Sianisławowie znamionuje 
głębokie wykszlałcenie (posiada trzy doktoraty: prawa, 
filozofji i teologji), a serdeczność. otwartość i nad- 
zwyczajna uprzejmość jego zniewala ku nietnu wszyst- 
kich i ie jego zalety ciągle były i są dziś jeszcze 


Z Moskwy donoszą 


Wieczorem zaś w sprzeczce | 


GO halerzy od wiersza. 


Nowy sport powstał we Lwowie: kłucie noža- | żywo na ustach kalolickich mieszkańców Czerniowiec. 


Odjechał, lecz zostawił po sobie ogólną sympatję 


, pchnął w plecy nożem pomocnika handlowego Mo- | i miłe, wdzięczne wspomnienia. 


Szalony król. Ostatni hiuletyn o sianie zdro- 
wia Oltona bawarskiego brzmi: „Stan niezmieniony; 
siły wzmocniły się, mimoto król nie może sam clio- 
dzić lub stać*. 

Obchód jubileuszu Sienkiewicza w Czernio- 
weach. Z Czerniowiec donoszą, że obchód zapowiada 
się wspaniale, a komitet, zajmujący się tą sprawą, 
pracuje gorliwie, hy program uroczystości odpowia- 
dał godnie święconej chwili. Okchodem tym  cheą 
mieszkańcy Czerniowiec zamanifesiować cześć i uzna- 
nie dla wielkiego genjusza, który głęboka myślą, 
dźwiękiem słów i  misternem tworzeniem obrazów 
przykuł do siebie wszystkie narody. 

Morderstwo. Z Bukowska donoszą, że chłopi 
z Kulasznego. pow. sanockiego, zabili w dniu 22 
bm., z powodu nienawiści, naczelnika gminy, De- 
biekiego. 

Kolonja dla dzieci porzuconych. Pod 
Moskwą, w majątku księcia Liwena, powslaje ko- 
lonja dla dzieci porzuconych przez rodziców. Wla- 
ściciel majątku ofiarował grunt, hrabia Orłow-Dawi- 
dow fundusze na budowę. 


Straszna zbrodnia, W Mysłowicach jeden 
z hutników usiłował wrzucić do rozpalonego pieca 
hutniczego swego przełożonego, tzw. „Schmelamei- 


stra“. Gdy mu w dokonaniu tego czynu przeszko- 
dzono, zakłuł nożem przełożonego swego i poranil 
kilku kolegów, ktorzy pospieszyli  napadniętemu 
z pomocą. 

Bankructwo. Z Charkowa donoszą, iż bankier 
tamtejszy, Marek Szkof, ogłosił  niewypłacalność. 
Passywa jego wynoszą przeszło miljon rubli. Szkof 
uciekł za granicę. 

Spalona żywcem. Nauczycielka gry na for- 
tepianie, p. Nachmóhl w Wiedniu, czyszcząc ręka- 
wiczki terpentyną, postawiła flaszeczkę z terpentyna 
obok lampy spirytusowej. Flaszeczka z terpentyną 
eksplodowała. Nauczycielka spaliła się w powstałym 
sląd ogniu. 


* Repertoar teatralny. Teutr hr  Sharhka. [zá 
w poniedziałek po raz pierwszy „Javaraja*, krotochwiła w 
4 aktach Maurycego Ordonean i Grenet-I)ancourt. grana z 
wielkiemu powodzeniem w Wiedniu; we wtorek „Rycer- 
skość wieśniacza* (Cavalleria rusticana) opera w 1 akcie 
Piola Mascagniego. Występ Róży Dace-Cudekowej w 
partii Santuzzy, Debiut Maurycego Kaufmana (Turiddu) i 
Adama Ludwiga (Alto). „Pajace*, prolog z apery Leonea- 


valla odkpiewa p. Ludwig. Rozpocznie: „Drużha*. ke- 
uiedja w 3 akiacla Michała Bałuckiego; w środę po raz 
drugi  „Javaraje*. krotorliwila 4 aktach Maurycego 


Ordoneau i Grenet-Dancourt; we czwartek pół du 4 po- 
południu „Noc w Wenecji*, opera komiczna w 3 aktach 
Jana Straussa; we czwartek o pół do 8 wieczorem jr 
raz drugi „Sądy Boże“, sztuka w 4 aktach Wilhelma 
Feldmana: w pialek po raz trzeci „Javarsja*. kroto- 
chwila w 4 aktach Maurycego Ordeneau i Grenet-Dan- 
court: w sohotę o pół do 8 wieczorem po raz pierwszy 
(wznowienie) „Małżeństwo na próhę*, krotochwiła ze 
śpiewami w 3 aktach * podług Karola Gero, przez b. 
Buelibindera i Fr. Reinera; muzyka Leopolda Kuhnu. 
przekład Fr. Wysockiego. 

* Colosseum, leatr rozinaitości (w pasażu Hermanów] 
pod dyrekcja Ernesta Thorna. Codziennie wspaniałe 
przedstawienie. (a piątku High-life przedsta- 
wienie. Występ pierwszorzędnych uitystów swiata. 
Odśrodv 16 maja nowy sensacyjny program. Nowi 
artyści! Carmenetta  najznakomitsza hiszpańska 
tancerka. Brothers Antonio giinnaslycy ma po- 
trojnym reku. Cecylia de Hany ze swoimi treso- 
wanymi psami. Jupońska trupa Riogoku w nu- 
wych i dotychczns niewidzianych produkcjach. Les pe- 
tits Filous (2 panów) transformacyjni śpiewacy i tan- 
cerze. Hamzsa trupa orjentalna, Adrjanna Gaston 
jedyna i niezrównana przedstawicielka typów i karykatur. 
Edgari Francis duet operowy itd. itd. 

Co niedzieli i swięta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Wp. Plokna, ulica 
Karolu Ludwika l 9. 


Notatki literackie i artystyczne. 


„Uniwersytet jagielloński i jego dzieje“ 
— napisał dr. Konstanty Wojciechowski ; pod takim 
tytułem opuściła w tych dniach prasę drukarską 
książeczka, wydana nakładem i staraniem „Macierzy 
polskiej“. Rzecz, napisana z powodu  pięćselletniej 
rocznicy założenia najstarożylniejszej uczelni polskiej, 
zaopatrzoną jest w 12 ilnstracyj, wśród których jest 
& portretów zasłużonych dla tej instytucji -mężów. 
Cena 30 hal., z przesyłka 35 hal. Adresować na- 
leży: Biuro „Macierzy polskiej*, Lwów, gmach sej- 
mowy. 


Podwójne morderstwe. 


Wczoraj popolndniu o godz. 3 odbył się 
pogrzeb obu ofiar mordu Bekierskiego, Ana- 
stazji Wojtuniowej i Justyny Sorokówny. Na 
dobre trzy kwadranse przed oznaczoną porą 
rozpoczęcia obrzędu pogrzebowego zaczęły się 
liczne tłumy gromadzić koło kostnicy szpitala 
powszechnego. Z każdą chwilą zwiększały się 
one lak, że wstępu do kostnicy musiała strzedz 
policja. W końcu tłum urósł do poważnej 
cyfry około 10 tysięcy ludzi. Składały się 
nań przeważnie warstwy niższe: służące. do- 
zorcy domów, zarobnicy, w ogóle te sfery. do 
których należały zamordowane. Nie brak też 
było wśród tego tlumu najrozmaitszych komen- 
tarzy. plotek i gadek, a wszystkie kończyły się 
złorzeczeniami i przekleństwami na okrutnego 
mordercę. Wzburzenie umysłów było tak wielkie, 
że gdyby się był tam zbrodniarz pojawił, bez- 
wątpienia pospólstwo byłoby go rozszarpało w 
kawałki. nawet pomimo jak najenergiczniejszej 
obrony. ł tak kumoszki opowiadały sobie na 
ucho. że Bekierskiego sprowadzono na pogrzeb 
jego ofiar mordu — co oczywiście było nie- 
prawda — i oczyma pelnemi nienawiści i zein- 
sty szukały go wśród obecnych. | 

O g. 3 rozpoczął kapelan szpitalny obrz. 


' gr.-kat.. ks. Bobrowicz, wraz z proboszczem z 


j 


cerkwi św. Piotra i Pawła, modły żałobne u 


Ccdziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawien'a) 
Występy pierwszorzędnych sił ariystycznych. 
pF Początek o godzinie 8-mej wieczór. 
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Bilsty wcześniej do nabycia w biurze dzienników p. Plchna, ul. Karnla Luiwika 9. 


0 all 


2 


stóp trumien Justysi Soroczanki i Anastazji 
Wojtunowej. Po modłach, złożono trumny na 
karawanach. Zwłoki Justysi spoczęły na kara- 
wanie białym. który ciągnęła para białych koni, 
a i służba żałobnicza przybrana była w biale 
liberje. Na rydwan, czarnym kirem okryty i w 
czarne konie zaprzągniety, złożono trumnę Ana- 
stazji Wojtunowej i tak oba karawauy, jeden 
obok drugiego, pestępowały powoli. by złożyć 
na miejscu spoczynku dwie ofiary mordu, po- 
pełnionego przez zdziczałego okrutnika. 

Żałobny pochód otwierało bractwo z cer- 
kwi św. Piotra i Pawła, a kondukt prowadzili 
ks.: Bobrowicz i proboszcz z cerkwi św. Piotra 
i Pawła. Za trumnami postępowali: Jan Wojtun 
i rodzice Justysi, Sorokowie, zalewając się łzami 
i lamentując, w czem wtórowały im kumy i ku- 
mowie, a za nimi kroczyła ćma ludu, płaczące- 
go. narzekającego i złorzeczącego mordercy. 

Policja, złożona z 20 żołnierzy, na czele 
której stał urzędnik policji, p. Wyszyński, z a- 
jentami: Przestrzelskim, Ginsbergiem, Finkelstei- 
nem i Weinstockem, musiała użyć wiele energji 
i roztropności, by rozjątrzone umysły hamować 
i mitygować. 

W bramę cmentarza wjechał pierwszy ry- 
dwan biały, ze zwłokami Justysi, a za nim do- 
piero karawan z trumną Wojtunowej. Zwłoki 
obojga pochowano na jednym „turnusie* cmen- 
tarnym na cmentarzu Łyczakowskim we wspól- 
nym grobie, trumna obok trumny. 

Policja, mimo wielkiego ścisku, zdołała jak 
rzadko, utrzymać ład i porządek. Podczas po- 
grzebu nie zdarzył się ani jeden wypadek kra- 
dzieży kieszonkowej, ani nawet operu władzy. 

Jak się dowiadujemy, koszta obu tych po- 
grzebów miał wżiąć na siebie oficer z 30 p. p. 
p. Friedberg, u którego Wojton przed ożenie- 
niem się swojem był jako wojskowy słueący. 
Obecnie też ofiarować mu miał p. Friedberg 
znowu u siebie miejsce. 

x 


„n 
Według zeznań Bekierskiego. myśl zamor- 
dowania, a raczej „pozbycia się“ Wojtonowej 
u której była zafantowana za 90 ct. metryka 
Bekierskiego, miał mu poddać jeden z jego 
„krajanów*, którego nazwiska jednak nie wy- 
mienił. Otóż wczoraj wieczerem policja na pod- 
stawie tych zeznań aresztowała niejakiego 
Michała Kinarza. Jest on podobnie, jak 
Bekierski zarobnikiem. Na razie nie przeprowa- 
dzono z nim jeszcze indagacji, ani też kon- 
frontacji z Bekierskim. 
PO ROR 


Lwowskie Towarzystwo 
strzeleckie. 


Wczoraj o godzinie 3ciej po południu od- | 


było się na Strzelnicy miejskiej walne zgroma- 
dzenie członków lwowskiego Towarzystwa strze- 
leckiego. Ze sprawozdania, przedłożonego wal- 
nemu zgromadzeniu, dowiadujemy się, że To- 
warzystwo liczy z dniem dzisiejszym 182 człon- 
ków rzaczywistych i dwu członków honorowych. 
Budżet Towarzystwa na rok 1900 preliminowa- 
ny jest w kwocie 15,186 zl; ogólny obrót ka- 
sowy wynosił w r. 1899 do sumy 11.642 zl.: 
a więc o 2.208 zł. więcej niż w r. 189%. Bar- 
dzo pomyślnie rezwija się klub kręglowy, któ- 
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zawiadamia P. T. Publiczność, że kupuje i sprzedaje wszelkie paplery wartościowe 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zlecenia glełdowe 


KANTOR 


Lwowskie; Filji Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 
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rego zapas kasowy wynosi 116 zł. 38 ct. W r. 


1899 obyło się na Śtrzelnicy 17 strzelań pre- 
miowych, prócz dwu tradycyjnych „o sól i gęsi*. 
Sprawy dotyczące budowy nowego domu czyn- 
szowego, oraz przebudowy sali, objęte będą 
osubnem sprawozdaniem na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu, które będzie zwołane w 
najbliższym czasie. 

Zgromadzenie zagaił, przy obecności 47 
członków, przes Towarzystwa p. Michał Michal- 
ski, poświęcając kilka słów wspomnienia zmar- 
łym w r. 1899 członkom Tow. śp. Czapczytń- 
skiemu, Gerberowi i Kuczabińskiemu. 

Z porządku dziennego przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie wydziału i kasowe i udzie- 
lono na wniosek komisji rewizyjnej absolutorjum 
wydziałowi. Przyjęto także budżet na r. 1900. 
uchwalono premje za strzelania, jak dotychczas 
i aprobowano program strzelania królewskiego. 
Zacznie się ono na strzelnicy miejskiej dawnym 
obyczajem w niedzielę Zielonych świątek 3 czer- 
wca. Rano o godz. 9 zebranie w galowych 
strojach członków Towarzystwa strzeleckiego 
w ratuszu, stamtąd wyjazd do mieszkania króla 
kurkowego tegorocznego p. A. Kamienobrodz- 
kiego, potem pochód na strzelnicę z królem, 
a stamtąd do kościoła OO. Franciszkanów 
i znowu powrót z królem na strzelnicę i tam 
ogłoszenie bezkrólewia, złożenie przez króla in- 
sygniów królewskich i wręczenie mu złotego 
kura. Strzelanie królewskie trwać będzie do 14 
czerwca, w którym to dniu nastąpi obwołanie 
nowego króła. 

Po tych uchwałach przystąpiono do wybo- 
rów, które dały następujący rezultat. Wybrani 
zostali: jako prezes, p. Michalski Michał, wice 
prezes p. Giuchciński Stanisław, skarbnik p. O- 
kornicki Tadeusz, gospodarz Basch Karol. Do 
wydziału weszli pp.: Bogdanowicz Henryk, Dzi- 
kowski Alfred, Janowicz Krzysztof, Jankowski 
Aleks. Edward, Kamienobrodzki Alfred, Lerski 
Jan, Ohly Ferdynand, Płatowski Stanisław, Przy- 
szlak Antoni, Seltenreich Jan, Schirmer Józef 
i Wczelak Józef. Do komisji rewizyjnej weszli 
pp.: Abrysowski Julian, Gudiens Antoni, Szko- 
wron Albert. 


Zbrodnia w Chojnicach. 


Donoszą pod datą 17 bm.: Dziś w dalszym 
ciągu miała miejsce sekcja części trupa zamor- 
dowanego Wintera. Wszystkie części zmierzono 
jaknajdokładniej i prawdopodobnie komisja dziś 
ukończy swe prace. 

Przy sekcji był obecny sędzia śledczy: 
w międzyczasie zastępca sędziego śledczego pro- 
wadził badania, mające naprowadzić na nowy 
ważny ślad. Świadkowie pod przysięgą mogli 
zapodać, gdzie podejrzana osobistość spędziła 
popołudnie dnia. w którym zbrodnię spełniono. 
Osobistością tą według dochodzeń ma być tam- 
tejszy krawiec i właściciel domu P. Jest to ka- 
waler i cieszy się dobrą opinją, a tak on. jak 
i jego brat żyli w przyjaźni z Winlerem, który 
mieszkał o dwa domy dalej od nich. P. zeznał, 
że w dniu śmierci, widział Wintera w towarzy- 
stwie jakichś dwu młodych ludzi, których po- 
mimo pilnych poszukiwań nie udało się dotych- 
czas wyśledzieć. Jest to ostatnia wieść, jaką się 
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DZIENNIK POLSKI 


z dnia 21 maja 1900 r 


ma o Winterze, aż do znalezienia jego trupa. 
Papier i worek, w którym znaleziono szczątki 
Wintera. pochodzą z interesu krawca P. Wobec 
tego niedziwno, że nazwisko tego P. powtarza 


śnioną pozostaje kwestja, kto pokrajał ciało 
Wintera po jego zamordowaniu. I berlińscy 
lizycy sądowi są zdania, że bezwarunkowo fa- 
chowa ręka, prawdopodobnie rzeźnicka, opero- 


dującą się obecnie wraz z mężem w podró- 
ży, gdy uznano w niej właścicielkę chustki, 
oświadczyła, że nie zgłaszała się, pomimo 
urzędowego wezwania, dlatego, że do znalezie- 
nia chustki nie przywiązuje żadnej wagi. Jest 
ona najmocniej przekonana o morderstwie ry- 
tualnem, a w tym wypadku obojętną jest oko- 
licznością obecność jej chustki w pobliżu zmar- 
łego. 


Wojna. 


iTelegramy „Dziennika polskiego”). 
Londyn 21 maja. Z Kroostadu donoszą 
dzienniki: generał Boerów Dewet zawiadomi! 
naczelną komendę angielską, iż gotów jest pod 
pewnymi warunkami poddać się z całem woj- 
skiem. Zdaje się, że nastąpi porozumienie co do 
tych warunków. 

Pretorja 21 maja. Prezydent Krüger 
zawiadomił zagranicznych konsulów, że ze wzglę- 
du na to, że zapadło postanowienie bronienia 
Johannesburgu nie bierze żadnej odpowiedzial- 
ności, za szkody w Życiu i mieniu obywateli za- 
granicznych. Kriiger zaproponował! generałowi 
Robertsowi wymianę jeńców. 


Nowy Jork 21 maja. Dziennik „He- 
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DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Sytuacja w Austrji. 
Praga 21 maja. Komitet wykonawczy 
stronnictwa młodoczeskiego odbędzie tu posie- 
dzenie we wtorek po południu. 


Jubilensz uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Tarnowskiego i dziekanów wszystkiach czterech 
wydziałów, wyjechała wczoraj na dwór cesar- 
ski do Budapesztu, dla złożenia monarsze adresu 
hołdowniczego. 

Wiedeń 21 maja. „Fremdenblatt* do- 
wiaduje się, iż ze względu na to, że w dniu 
T czerwca przypada uroczystość 500-letniego 
jubilenszu uniwersytetu Jegiellońskiego, w któ- 
rej zamierzają wziąć udział polscy deputowani — 
zwołanem zostanie najbliższe posiedzenie izby 
deputowanych dopiero na 8 czerwca. 


Strejk woźniców tramwajowych. 

Berlin 21 maja. Na siedmiu głównych 
liniach tramwaju berlińskiego, ruch odbywał sie 
wczoraj swobodnie. Porządku nie zakłócono. 
Tylko koło bramy Rosenthalskiej tłumy obrzuciły 
tramwaj kamieniami. Policja rozprószyła eks- 
cendentów. 

Berlin 21. maja. Podług sprawezdań po- 
licji, onegdajsze ekscesy z powodu strejku wo- 
źniców tramwajowych, wywołane zostały przez 
indywidua, strejkiem bezpośrednio nie intereso- 
wane. Stwierdzono, że strejkujący trzymają się 
od wszelkich wykroczeń zdala. 


Wiedeń 2! maja. „Wiener Ztg.* ogła- 
Cesarz nadał dziekanowi i rz. kat. pro- 


I 


rady generalnej, na inspekcję filji bankowych, 
a to najpierw do Debreczyna. 

Paryż 21 maja. Ajencja Havasa ogłasza 
następujący komunikat: Nieprawdziwem jest do- 
niesienie. jakoby minister spraw zagranicznych, 
Dałcassć, otrzymał ofiejalną wiadomosć o bli- 
skiem przyjeździe cara rosyjskiego na wystawę 
międzynarodową. Być może. że car przyjedzie 
do Paryża. Rząd francuski jednak nie otrzymał 
dotychczas zawiadomienia o takiem postanowie- 


wała nożem i piłą na członkach zabitego. Nie- Kraków 21 maja. Z powodu 500 niu. Również nie nie wiadomo ministrowi spraw 

wyjaśnionem jest także znalezienie chustki Bloo- letniego jubileuszu wszechnicy Jagiellońskiej, zagranicznych o projekcie podróży do Paryża 
g IN r ` | - ad . UJ v . Ę a n : m 

dego przy głowie Wintera. Pani Rloode, znaj deputacja uniwersytetu złożona z rektora hr. następey tronu pruskiego i niemieckiego. 


Paryż 21 maja. Na jeneralnem zebra- 
niu Towarzystwa handlowego wygłosił Descha- 
nel mowę, w której wezwał do zjednoczenia 
wszystkich sił, aby Francja w razie jakichś 
nadzwyczajnych wypadków mogła stawić czoło. 
Francja pragnie pracować pokojowo. 

Paryż 21 maja. Przy wczorajszych wy- 
borach do rad municypalnych odnieśli republi- 
kanie zwycięstwo. Liczne rady municypalne wy- 
stosowały do prezydenta Loubeta i rządu tele- 
gramy wypowiadające uległość i zaufanie. Prze- 
bieg wyborów był wszędzie spokojny. 

Petersburg 21 maja. Do „Now. Wre- 
mia“ telegrafują z Dżumli pod datą onegdajszą, 
że w południe przybył tam szach perski 1 przez 
dygnitarzy rosyjskich uroczyście został powitany. 

Belgrad 2! maja. Trybuna! apelacyjny 
zatwierdził wyrok sądu I instancji, mocą które- 
go b. minister w gabinecie radykalnym Passicza. 
Kosta Tauszanowicz został skazany, z wlicze- 
niem poprzedniej kary ogółem na 11 lat więzie- 
nia w lekkich kajdanach. 


á Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


Kancelarja 


rald“ donosi z Laurenzo Marques, iż rząd trans- | 573: > UR. a 
| ; , i ; Ar ; _ | boszczowi w Tarnopolu, kanonikowi honoro- 
waalski postanowil zawiadomić urzędownie ge wemu ks. Cyrylowi Janerowi — krzyż ka- Dra Stanistawa Hahna 


nerała Robertsa, że domaga się zaniechania kro- 
ków nieprzyjacielskich i zapewnienia bezpieczeń- 
stwa dla żołnierzy-Boerów pochodzących z Na- 
talu i z Kolonji. 

Waszyngton 21 maja. Mnóstwo osób 
odwiedziło dziś deputację Boerów «w hotelu. 
Urzędowych przyjęć nie było. Deputacja spo- 
dziewa się otrzymać w poniedziałek audjencję u 
Mac Kinleya. Deputacja nie przybywa z kon- 
kretnemi propozycjami. ale z przekonaniem, że 
honorowy pokój jest możliwy. Ameryka skute- 


walerski orderu Franciszka Józefa. 

Wiedeń 21 maja. Przybył tu z Tryjestu 
wielki księżę Mikołaj Mikołajewicz. (Zawinął on 
tam przedwczoraj na pokładzie pancernika 
„Aleksander I“. Na dworcu kolei południowej 
powitał go ainbasador rosyjski na czele perso- 
nalu ambasady. 

Minister skarbu Boehm Bawerk po- 
wrócił wczoraj rano z Krakowa, a minister ko- 
lei żelaznej dr. Wittek z Budapesztu. 

Namiestnik Czech hr. Con venho v ce przy- 


adwokata krajowego, przeniesioną została do domu przy 


ulicy Szopena I. 8, Il. piętro. 449 2—3 


KRYNICA 


w Willi pod „Trzema różami” 


położonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła- 

dowego i połączonej z nin odrębnem wejściem, 

są do wynajęcia pokoje i potnieszkania urządzone z wiel- 

kim komfortem i wygodami, na dni. tygodni lub se- 
zony, według umowy. Geny umiarkowane. 


czniej od innych państw może w tym kie- ; > W miejscu restauracja i cukiernia, | | 
runku działać j był tu wczoraj rano z Pragi. Na żądanie wysyła się remizę na stację w Muszynie. 
pora Wiedeń 21 maja. Matka ministra Re- Bliższych inîormacyj udziela zarząd. 418 3—? 


Delegacje wspólne. 
Telegramy „Dziennika Polskiego”. 
Budapeszt 21 maja. Najbliższe pełne 
posiedzenie delegacji austrjackiej odbędzie się 
dnia 25 bm. w Piątek o godzinie 4 po połu- 
dniu. Na porządku dziennym znajduje się spra- 
wozdanie komisji budżetowej o preliminarzu 
ministerstwa spraw zagranicznych. 

Wiedeń 21 maja. Prezydent gabinetu 
dr. Koerber wyjechał wczoraj po południu do 
Budapesztu. 


zeka dziś przed południem umarła w Neubaus 
(w Czechach), przeżyszy lat Td. 

Wiedeń 21 maja. W kołach finanso- 
wych krąży pogłoska, że rząd wygotował nowe 
przedłożenie o upaństwowieniu kolei północno- 
zachodniej. 

Wiedeń 21 maja. Ks. kardynał Gruscha 
otworzył wczoraj przemową kongres katolicki 
dobroczynności publicznej. W imieniu miasta 
powitał kongres burmistrz dr. Lueger. 

Budapeszt 21 maja. Gubernator austro- 
węg. banku, dr. Biliński, uda się stąd po od- 
byciu posiedzenia zwołanej tutaj na 25 h. m. 


Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY 


lekarz chorób kobiecych i specjalista maseżn 


ordynuje podczas sezonu kąpielowego 
w Krynicy. 


Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpilala w Husiatynie, długoletni sekundarjusz 
na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16 
i ardymnie w chorobach chiru:'gicznych 
«| godziny 3--5 popołudniu. 


I walu'y Zegranicz4o po 


zarówno na gisidzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejsco- 


ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro (dawny lokal Banku kredytowego) 


OROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 


Bo l'a cenia cd wyrazi. 


Piywatnę Kursa 


gimnazjalne i realne 


zbiorowa nauka dla pryw? 
tystów wszystkich klas gimn. i real. 


joy dzlela sztuki drzeworytniczej (folio 


para prawdziwych karych kucyków 7, 8 


lat, z uprzężą i wóreczkiem małym 


wości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie przekszy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie 


kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji inkasowej. 


> Gedziny urzędowe od 9 do 127/45 — i od 3 do 4'4 


| om wice 
m 


do sprzedania. Dom dobrze się 


Marka ochronna. 


419 10—? 


Premlowany najwyższemi odznakami ! 


formst) w ozdobnych teczkach: 3 ko- 
rony tom Także inne dzieła ilustrowa- 
ne, powieści polskie i niemieckie do 
sprzedania: Baal w Myślenicach. 294: 
zB | ŘĂe mmm y siem 
pół 


18 ct. Pio KAWY zrowstyczndj, do ne 


2 w havala LEUNAIA Soleckiege 
Lwów, Batorego 3. — Filja, ul ca 


Zielona l. 4. — 5-kilowwe woraczki frensa 


Zaraz rentujący, w mieście powiato- 
wem, składujący sę z 8 pokoji, 2 przed- 
pokoji, 2 kuchni, 2 pokoików dla siużby, 
2 ogródków kwiatowych, z ?/ą morga 
cgrodu warzywnego, *,, morga parceli 
budowlanej frontowej, dużego dziedzińca 
it d. z przynależytościami, Bliźszych 
wyjaśnień udziela Jezierski, ulica Pie- 
karska |. 10, II. piąto Lwów. 286 


o 2 sedzeniach skórą wybitsch, w paj- 
lepszym stinie i prawie nien:.ywany ma 
do sprzedania obszar dworski Szczepia- 
tyn p. Korczów, Koło Uhnowa. 297 


3 wille w Brznchowicach, blisko stacji 

do sprzedania. „Ameryka“, 
„Zośka“ i Dębickiego. Bliższa wiadomość 
w magazynie J. Drexlera i Synów, Lwów 
plac Kapitulny 2. 296 


i. ANDELA 


znakomiła liptaw- 


BRYNDZA msjowa 3:53: Panta 
mtaa Leonarda Soleckiego 


we LWOWIE, ul. Baterege l. 3 
252 FILIA, ulica Zielona 1. 4. 


pepiatnie pośredniczy w wynajmie po- 

mieszkań, koncesjonowany i kancjo- 
nowany Zakład przewozu mebli Konst. 
Mayera, Lwów, Wałowa 18, P. T. wla- 
ścicieli kamienic upraszam o zgłoszenie 


wraz z cfertą. 290 
Dabra lasowe o 6878 katastr, morgac 
zaraz sprzedam. — Stała cena 


660.000 złr. Adres w Administracji. 291 


Aia zakładów kąpielowych! Tani kocz 
W karete, tarantas, wózek do sprzeda- 
nia. Stromenger Lwów. 128 
w 
ną! *tosowny ma blura lub ski 
Lokal z mieszkaulem, mający trzy o. 
dy, składa się z dwóch pokoi, Ryży, skle- 
pa. knchni, „przedpokoju, dwie piwnice, 
zaraz do najęcia, Kopernika 50, wiado- 
mość u właścicielki, 292 


| Un zdelny pomoonik 
dzie umieszczenie j 


handlowy, znaj- 


Mieszkanie 2% 7325577 dwa mniej 


sze, ktcbnia, spiżarnia za 


24 złr. Kopernika 60. 293 
200 MASZYN do szycia $, mzeee 


do bafta. Ratami 66złr. gotówką 60 złr 
Nanka haftu bezpłatnie. Proszę żądać 
cenniki. Józef Hwanicki Lwów 
Akaderaicka 26. 270 


A prz rabia najmocniej zbi 
l 2 zł. materace zupajali jak e 
Drelichy na pokrycia począwszy od 50 ct. 
za metr, poleca specjalna pracownia kol 
der i materaców Józef Suhuster, Lwów, 


Kopernika 5. 428 
E- DJ a- 
E Bs 
5 Š 
m~d kis Z 

193- 


Jan Śliwiński zopernita te. 


Korepetycje 


dla uczniów publ. gimn. i realn. 


Do matury gimn. i real. 


Krótsze i dłuższe kursa dla wszyst- 
kich (pań i panów). 

A. Strzelecki 286 9—10 

b. naucz, Gimnazjam Franciszka Józefa 
i szkoły real. we Lwowie, 

ulica Zielona 5 I. p. (stacja tram- 

waju elektr.) 3 do 5 po połndnuu. 
francuski, kura- 


Znakomity kania cyjny, odznaczo- 


Dy Ra wystawie lwowskiej, cała flaszka 
850, pół flaszki 1:80, ćwierć flaszki 1 zł. 


Pe Bania Leonarda Soleckiego 


we Lwowie ul. Baterege l. 2. 
253 Filja: ulica Złelona |. 4 


Zarząd Podkamień 


obok Rohatyna 
ma do >bycia rozpłedniki czystej 
krwi Oldenburg. 
BUHAJE różnego wieku po 46 zaś JA- 
ŁOWKI po 30 centów za kilo żywej 
wagi. Ma również rozpłodniki nieroga- 
cizny rasy Yorkschir. 
Prosięta dwnmiesięczne po 10 zł. sztuka 
starsze po 40 cent. za kilo żywej wagi. 
Najbliższa stacja Pe tok i na żądanie 
konie do pociągu. 435 6-9 


e 


wysyłam de wszystkich miejscowości. 
EFR cz" oC ë 


IE | 
Na sezon letni 


Kremy żółte, nom. i hiunatne 


Kremy biale | czarne do 
kierów 3891 5- 
Mydełka do czyszczenia 
wszelkich żóltych skór 


Glazurę żółtą, pomarsńczo- 


wa i brunatną 


Laklery do skór Chevreau 

Lakier „Gartnera * na obuwie 
Apretura na obuwie Cherveau 
Wazelina do konserwowania 


atór. 


Jakoteż oryginalne angielski 


polecają najtaniej 


Lwów, Hetmańska I 4 


Dr. Józefa Zakrzewskiego i inż. Karola Richimana 


Sanatorjum 
i Zakład 
wodoleczniczy 


Marjówka 


(poczta Lwów.) 


Leczenie wodą. Elektryzowanie. Gimnastyka lecznicza Mięsienie zwykłe i faradyczne. 


Kąpiele elektryczne i słoneczne. Leczenie dyjetetyczne i terenowe. 


Położenie wśród lasów wysokopiennych. Urządzenie wytworne. Nowo urządzony sa- 
lon do sebrań, miejsce do zabaw na wolnem powietrzu (croquet, lawn-tennis, dwie 
kręgielnie, bilard, czytelnia itd.). Cały teren zdrenowano i wyszutrowano. Geny bar- 
dzo nmiarkowane. Sezon od końca maja do końca września. Na żądanie prospekta 
wysyła się opłatnie, Telefon zakładu w Marjówce nr. 574 Adres lekarza kierującego: 

Lwów, nl. Słowackiego 5, telefon nr. 684. 3 


Redakter: Dr. Kazimierz Ostazzawski-Barański, 


Właściciele i wydawey: Dr. K. Ostaszewski-Barański, 8 Milsti i Sp 


do odświeżania i konserwowania 


letnich bucików. 


LAKIERY i KREMY na SKÓRĘ $ 


Friedrich i Beacock B 


(obok cukierni Wgo Grossa). 
NE, mz. 


60 4—9 


| 
N ROM BANKOWY i 
12 15 —? pod firmą: 


la- 


16 
Promesy 


Ś | szwabom, karakonom, pchłom , 


383 4-2  muchom it. p. 


445 


202002000D9G300000C IE 13000000 2 X CDOC SGOOOC DOGOQOSO 
zaketony w roku 1853. 
KANTOR WYMIANY 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


ws Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, 


kupuje ł sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, monaty itp. 


i poleca do ciągnienia 1 czerwca b. r. 
na całe i połówki losów pańsiw. z r. 1864 
po kor. 7 za połówki i po kor. 12 za człe 
Główna wygrana koron 300.000 a względnie połowa. 
Wędawmictwo yszety losowań „NADZIEJA”* pranumerata roczna koron 3:40 
na prowincji koron 3 60. 
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piawdziwy i zawsze świeży 


W GŁÓWNYM SKŁADZIE 


O. T. WINKLERA Syna we Lwowie, Rynek 28. 


flaszkach po 30, 60, 1i 2 kor. 


Z Paryza 


Najmodniejsze Kapelusze na sezon letni, 


oraz własne modele poleca po umiarkow:nych cenach 


M. EC OPOLNICH A 


LWÓW, Akademicka 3, I. piętro. 


oaeen arae ~. 


y, karakany, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, male, moliki ptasie 22 3—8 


i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, 
że 2 płodu nawet śladu nie zostanie. 


Fabryka i wysyłka w droguerji J. Andóla pod „Czarnym 
psem” w Pradze, ulica Hussa I. 
Składy: WE LWOWIE: P. Mikolasch apt., T Rucker apt. pod „Srebrnym 
Orłem,* Alojzy Hūbner droguerja, Rynek 1. 33, j. Friedrich & A., Bencock 
ulica Hetmańska 4, St. Markiewicz, Rynek 1l. 42, Józef Ch. Finkler, kupiec; 
Blata: E. Kruppa; Bełz: M. Musiał; Czarny Dunajeo: H. Pacanower i Jakób 
Stotter; Gródek: J. Hescheles, A. Lippus; Gllnlany: A. Hełm apt.; Kełomyja: E. 
Stenzel apt.; Kezłów: Seweryn Błacnowski apt.; Kraków: Mikołaj Plóssapt., W. 
Redyk apt., K. Wiszniewski apt, Eugeniusz Heller apt, A- Hawełka kupiec, 
Reim & Co., Rynek inja A-B, Wiihelm Eilbaum; Kreane: Aleksander Kumor, 
drog.; Newy Sącz: S. Liechtmann; Przemyśl: A. Faliszewski, Granzer i Marty- 
nowicz, handel materjałów i farb; Rówue kołe Deki: Towarzystwo spożywcze 
„Wrocanka“; Rzeszów: Antoni Karpiński apt.; Sekal: Bracia Wołkowscy; Stanl- 
sławów: A. Beil apt., Stryj: Juliusz Barański,; Tarnów: Władysław Brach, obok 
c. k. Starostwa; Turka koło Star. Miasta: Dawid Weiss; Żółkiew: Juljan Olear- 
czyk; Żywiec: Edmund Haydn; Złeozów: Rothenberg & Co. dawniej Józef 
Gold; jakotaż do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andele plakaty 
z „Czarnym psem“. 


OC  GOGUGOGZEOGODOG0 


(CZECHY) 
ARIENBAD UZDROWISKO ŚWIATOWE 


wyborno przoz we wysokio położenio w górach losistych z najsllniojszomi ze zna- 
nyon wedami, sól glauborską zawiorającomi, najellniojszo z czystych zdrejów żela- 
złatycn I z borowiną, najwięcej żolaza zawiorającą. 

„Centralbad* i „Neubad* świeżo zbudowane, urządzone odpowiednio do celu 
z komfortem największym, z kąpielami kwaśno-węglowemi, horowinowemi, 
stalowemi, parowemi, gazowemi i gorąco-powietrznemi. Zakład wodoleczńiczy, 
masaż i gimnastyka lecznicza szwedzka w medyko-mechanicznem boisku. Ele- 
ktryczne kąpiele dwucelkowe. Skuteczne w chorobach żołądka, wątroby, zbo- 
czeniach żyły stolcowej, kamieniach nerkowych, cierpieniach pęcherza, choro- 
bach kobiecych, ogólnem osłabieniu, otyłości, podagrze, niedokrewności, cukrzycetc. 
Nowswybudownny portyk -- Snilnn -- floktryozno oświotlonio miasta, wto wady źrodlanej. 
"Teatr, tombola, zebrania tańcujące, polowanie, rybołostwo, kluby jeźdźców 
i kolarzy, kryta i otwarta ujeżdżalnia, stajnia w pensjonacie, miejsca do gier 


dla młodzieży, Lawn-Tennis, miejski telefon. 


Sozon Pa l: p do n ada. 
Prospekty I broszury bozpłatnio przez 
Inandebrun, W 
Dla kuracji w domu: "xt, Ambrosiustran, Carolina o 
Flaszki mają pojemności */, litra. 

Naturalna marlenbadzka sól zdrojowA w proszku i kryształach (0-862 
gr. sproszkowanej soli odpowiadają 160 gr. wody mineralnej) we flakonac 

po 125 gr. i 260 gr. lub w dozach po 6 gr. w kartonach. i 
Marlenbadzkie pastylki zdrojowe w oryg. pudełkach, niszczące kwasy 

i p zwaające flegmę. 

Do kuracyj kąpielawych "Yo" aaa agoane zdrejowo, tug ma- 
We wszystkich składach wód mineralnych, droguerjach i większych aptekach, 
5015 1—2 Mozsyłka zdrojowa w Marienbadzie. 


Frokwenola 18.000 (wył. pasBantów). 
Urząd burmistrzewski. 
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Z drukarni M, Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


